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W dniu 23 i 24 bur 8 p.a.I. w 
Płocku obchodzi uroczystość swe
go 15-lecia. Pułk ten, od szeregu 
lat związany z miastem i ziemią 
Płocką, jest częścią składową na 
szego społeczeństwa, to też jego 
święto jest naszetn świętem, jego 
radość naszą radością.

W związku z tern świętem za
wiązał się Obywatelski Komitet 
uczczenia 15-lecia 8 p.a.I. w Płoc
ku. Komitet postanowił złożyć 
pułkowi dar w postaci instrumen
tów muzycznych. Komitet zwraca 
się do wszystkich organizacyj spo
łecznych, samorządowych i t. p. o 
poparcie tego zamierzenia oraz de
klarowanie pewnych kwot na ten 
cel. Wpłaty uprasza się składać

Oihrzyniie zainieresswaiie
Pielgrzymka do Częstochowy*

W ostatnich dniach zaintereso
wanie się społeczeństwa rośnie z 
godziny na godzinę. Obecnie ma
sowo napływają zgłoszenia z tere
nu diecezji. W dniu wczorajszym 
liczba zgłoszonych uczestników 
przekroczyła jut cyfrę 2500. Nowe 
zgłoszenia wciąż napływają.

Jut obecnie sądzić można, te 
w sobotę przyszłą rano Diecezjalna 
Pielgrzymka Płocka stanie u stóp. 
Jasnej Góry w pokaśnej liczbie 
kilku tysjęcy osób.
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Na drogę nowego życia 
towarzyszą p. p. Zgliczyftskim liczne i piękne 

życzenia. ■

Í. ii. flyr. Boi. SroMti
Wczoraj zmarł w Płocku b. dy

rektor gimnazjum państw, im. kró
la Władysława Jagiełły, ś. p. Bo
lesław Srokowski, przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się jutro po 
południu.

do Komunalnej Kasy Oszczędnoś
ci powiatu Płockiego lub Banku 
Spółdzielczego do dnia 22 b. m. 
godz. 15-ta.

Za Komitet:
Przewodniczący Komitetu 
Ostaszewski, prez. miasta 

Dyr. Wróbel, skarbnik
E. Zaleski, sekretarz.

łlllotdeml krokami.
W Rzymie zmarł kard. Sca- 

pinelli.
Amerykę nawiedziła niebywa

ła klęska deszczów. Szkody są 
bardzo wielkie.

W Irlandji rząd zamknął biu
ro gen. O. Duffy, który stanął na 
czele połączonej opozycji.

W POLSCE.

W Rydułtowach na Śląsku 
odbył się wielki zjazd Hallerczy
ków z racji 10-lecia i poświęcenia 
sztandaru tamtejszej placówki Hal
lerczyków. W uroczystości tej 
wziął również udział gen. Haller.

W Częstochowie rozpoczęła 
się wczoraj konferencja Episkopa
tu. Zjechali się wszyscy Biskupi 
Polscy. Prymas Hlond przybył 
wprost z Budapesztu.

W Sosnowcu dokonano zuch
wałego napadu na posterunek po
licji. Powybijano wszystkie szyby 
w oknach. Policja ujęła spraw
ców. Na, czele ujętej bandy stał 
niejaki Ciechowski.

Do Warszawy przywieziono 
zwłoki tragicznie zmarłego kpt. 
Lewoniewskiego.

Pogrzeb odbył się wczoraj bar
dzo uroczyście.

W Mławie odbyły się zawo
dy lekkoatletyczne o mistrzostwo 
S. M. P. okręgu mławskiego. Mi
strzem okręgu zostało S. M. P. z 
Radzanowa,-nad Wkrą.

W Katowicach staraniem L. 
O. P. P. odbył się obchód I-ej rocz
nicy zgonu kpt. Żwirki i inż. Wi
gury. Programu uroczystości do
pełnił zjazd związku kół śpiewa
czych okręgu katowickiego, z 
udziałem zgórą 1500 śpiewaków.

W Krakowie rozpoczyna się 
dziś krajowy kurs duszpasterski.
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Szanujmy

swoją godność!
Są w życiu człowieka rzeczy’ 

do których odnosić się trzeba z 
pewną konsekwencją, z poczuciem 
własnego sumienia i godności. Na 
myśli mamy ustosunkowanie się 
Kirowego moralnie i etycznie spo
łeczeństwa do sekty, która Polsce 
tylko hańbę przynosi, do marjąwi- 
tów (popularnie zwanych .kozłowi- 
tam i "

Dziwne się w Płocku widzi zja
wisko. Kiedy poza granicami Płoc
ka traktują wogóle marjawitów nie 
jako sektę religijną, ale jako sie
dlisko zgnilizny moralnej, upozoro
wane jedynie formami klasztorne- 
mi (co zresztą wykazał osławiony 
proces), w Płocku społeczeństwo 
zżyło się z tem ziem. Owszem, na
wy! częstokroć je popiera. Nie ma 
tego poczucia, że od zła trzeba się 
odseperować. A byłby czas, .by 
do sprawy tej odnieść się w spo
sób właściwy, godny ludzi o pew
nej kulturze duchowej i etyce 
chrześcijańskiej.

Plują marjawici nam w twarz,
bryzgają błotem na nasze świętości, 
a społeczeństwo katolickie chodzi 
za to do ich restauracyj, jadłodajń, 
sklepów, kupuje ich wyroby, a tem- 
samem przyczynia się do ich we
getacji. Wystarczy w Płocku sta
nąć na ulicy przed ich przedsię
biorstwami, by się przekonać, że(, 
nawet skądinąd dobrzy katolicy 
uczęszczają do lokali Imarjawickich 
i tam zostawiają swój grosz, nie 
myśląc o tem, że ten grosz obró
cony będzie na walkę właśnie z 
Kościołem Katolickim. Oczywiście, 
że w wielu wypadkach jakie popie
ranie placówek marjawickich przez 
katolików jest nieświadome, bo 
sprytni marjawici chytrze nie ujaw
niają swych szyldów. Musi tu jed
nak pójść pewna akcja nie awan 
turnicza, ale spokojna, planowa, 
celowa.

Nie mamy też na myśli podej 
mować jakiejś walki z marjawitami. 
Sami się oni skończą, i wcześniej 
może, niż się tego spodziewamy. 
Tam, gdzie niema ducha, życie 
wcześniej czy później musi zam
rzeć, choćby podtrzymywano je 
sztucznemi (pieniężnemi) zastrzyka
mi. Taka już logiczna konsekwen
cja w tego rodzaju poczynaniach.

Od tego zła społeczeństwo ka
tolickie musi się odseperować. Pro
wodyrów marjawickich niech po
pierają i podtrzymują ich sympa
tycy i wielbiciele. Omijanie wszy
stkiego tego, co marjawickie, jest 
nakazem nietylko etyki chrześci
jańskiej. Poczucie własnej godno
ści ma tu też coś do powiedzenia. 
Trzeba tylko utaieć swoją godność 
szanować i tam, gdzie potrzeba, 
oyć sobą i umieć wybrać między 
dobrem a ziem. Takie stawianie 
sprawy winno być ambicją katolic
kiego Płocka i innych naszych 
miast na Mazowszu. ».

Jak wiadomo, Ojciec św. wy
znaczył na dzień 17 października 
termin konsystorza tajnego. W związ
ku z tem zgodnie z postanowię- 
niami prawa kanonicznego mają 
być poczynione ostatnie przygoto
wania do kanonizacji blog. Berna
detty Soubireus i błog. ThOureŁ 
Sama uroczystość kanonizacji od
będzie się albo w dniu 8 grudnia 
r. b., albo I stycznia roku przy
szłego. W listopadzie a więc jesz
cze przed aktem kanonizacji ma 
odbyć się również konsystorż pu
bliczny, na który zaproszeni zosta
ną wszyscy arcybiskupi i bisktt- 
P'.’ ĄesskMncy w promieniu stn 
mil od Rzymu.

W sprawie nominacji nowych 
kardynałów, o erem posała jui pra
sa, nie należy się tego spodziewać

sterz wyraża Młodej Parze swoje 
życzenia i udziela na nową drogę 
życia arcypasterskiego błogosła
wieństwa. Pod adresem Młodej 
Pary nadeszło przeszło 350 depesz 
gratulacyjnych od różnych insty- 
tucyj i pojedynczych osób, stoją
cych na różnych stanowiskach spo
łecznych bez względu na osobiste 
przekonania polityczne czy spo
łeczne.

Z wszystkich tych depesz, listów 
i przemówień tchnęło szczere uzna
nie dla rzetelnej, pełnej taktu, po
czucia obywatelskiego pracy spo
łecznej p. mec. Zgliczyńskiego. I 
Rada Miejska m. Płocka złożyła 
swemu wytrawnemu prezesowi Ko
misji finansowo-budżetowej i rad
nemu piękny upominek z odpo
wiednią dedykacją. Liczne te ży- | 
czenia były wymownym dowodem, 
że praca dobra, rzetelna i rzeczo
wa zyskuje sobie uznanie nawet 
wśród ludzi o przeciwnych przeko
naniach politycznych.

W sobotę ub., 16 września, w 
kościele w Orochowalsku pod Wło
cławkiem odbył się ślub znanego 
i poważanego na gruncie płockim 
adwokata i działacza katolickiego, 
p. Stanisława Zgliczyńskiego z pan
ną Marją Gościcką, córką właści
cielki Tulibowa.

Uroczystość zaślubin zgroma
dziła w Grcchowalsku bardzo licz
nie inteligencję z całej, nawet dal
szej, okolicy. Kościół był prze
pełniony.

Ślub odbył się o godzinie 9.30 
rano podczas uroczystej mszy św., 
którą na intencję Młodej Pary 
odprawił J. E- ks Bp. Wetmański 
z Płocka, w asyście Dyrektora Die
cezjalnego Instytutu Akcji Katolic
kiej ks. D ra Cz. Kaczmarka, ks. 
dziekana kan. Lipki i miejscowego 
proboszcza ks Straszyńskiego. Zwią
zek małżeński pobłogosławił J. E. 
ks. Bp. Wetmański. Młoda Para 
i rodzice nowożeńców podczas 
mszy św. przystąpili do Stołu Pań
skiego. Wielkie wrażenie na wszy
stkich obecnych wywarło przemó
wienie J. Ekscelencji do nowożeń
ców, pełne głębokich myśli i oj
cowskich szczerych wskazówek na 
nową ich drogę życiową.

Bardzo miłą niespodziankę zgo 
towal Młodej Parze specjalnie przy
były z Płocka chór, który pod bat. 
ks. prof. Starościńskiego, podczas 
nabożeństwa i aktu zaślubin wyko
nał prześlicznie szereg odpowied
nich utworów.

Po ślubie gościnny dom rodzi
cielski młodej p. Marji Zgliczyń- 
skiej podejmował grono najbliż
szej rodziny Młodej Pary. Pod
czas przyjęcia J. E. ks. Bp. Wet
mański odczytał list Arcypasterza 
diecezji, J. E. ks. Arcybiskupa No
wowiejskiego, w którym Arcypa-
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Piękno uroczystość u Sońsku
odbyła się w niedzielę ub., z racji poświęcenia sztandaru SM. P.

( Od specjalnego wysłannika „Głosu Mazowieckiego").
W niedzielę ub. w Sońsku pod 

Ciechanowem odbyła się podnio 
sła uroczystość poświęcenia sztan
daru miejscowego Stowarzyszenia 
Młodzieży Polskiej Męskiej. Mimo 
niepewnej pogody Sońsk przybrał 
szatę odświętną. Ośrodkiem uro 
czystości był Dom Katolicki, gu
stownie przez młodzież udekorowa
ny w zieleń, kwiaty i barwy na 
rodowe.

Już od wczesnego rana w Soń
sku ruch, tlumme przybywają nie- 
tylko parafjanie. ale i ludność z dal 
szych okolic. Na zielenią przybra
nych wozach przybywają okoliczne 
Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
jak z Kraszewa, Gołymina. Wita 
ich wszystkich brama tryum
falna przed Domem Katolickim, 
gdzie gości oczekuje i przyjmuje 
młodzież miejscowa z niezmordo
wanym swoim patronem p. Ludwi
kiem Grygielem na czele.

Uroczystość rozpoczęła się wpro
wadzeniem sztandaru przy dźwię
kach znakomitej orkiestry S.M.P. 
z Szyszek do kościoła na nabo
żeństwo. Przed sumą ks. dr. Cz. 
Kaczmarek, dyrektor Instytutu Ak
cji Katolckiej z Płocka dokonał 
aktu poświęcenia sztandaru. W sze
regach rodziców chrzestnych nowe 
go sztandaru stanęli w pierwszych 
parach p. patr. L. Grygiel z żoną, 
p. dyr. Marjan Czacki z żoną Wik
torią p. kierownik szkoły Chrynia- 
kowski z p. nacz. Ireną Skarżyńską, 
wójt gminy p. Nieszkowski z p. 
prof. Chrostowską, pp. Kórniccy, 
pp. Czerwińscy z Komór, pp. Ja
kubowscy ze Strusina, p. prcf. Z. 
Stachurski z p. dyr. Korajską i inni.

Mszę św. odprawił miejscowy 
proboszcz ks. Fr. Gołaszewski, pod 
niosłe kazanie okolicznościowe wy
głosił ks. dyr. dr. Kaczmarek. Pienia 
religijne podczas mszy św. wyko
nał chór parafjalny pod bat. p. org. 
Al. Paprockiego. Po nabożeństwie 
orkiestra S. M. P. z Szyszek ode
grała »Boże coś Polskę".

Na placu przed kościołem od
było się wbijanie gwoździ sztanda 
rowycu i wręczenie sztandaru przez 
p. patrona Oygiela zarządowi S. 
M. P. w ręce prezesa Romana, po- 
czem odbyła się defilada przed 
sztandarami i przedstawicielami 
władz organizacyjnych i gośćmi. 
Dzielna postawa defilujących od
działów S.M.P. wywarła na licznie 
zebranych tłumach bardzo miłe wra
żenie.

W przerwie południowej miej
scowy Patronat i S.M P. podejmo
wały gości wspólnym obiadem 
Nastrój panował tu niezwykle ser 
deczny. Wyrazem tego były prze
mówienia, które wygłosili m. in. 
ks. dr. Kaczmarek, ks. prob. Goła
szewski, p. instr. Pepiński, p. patr. 
Grygiel, prezes A. K. z Szyszek p. 
Rosłaniec i inni.

Popołudniu mitem zakończeniem 
uroczystości była akademja w sali 
Domu Katolickiego. Sala była prze 
pełniona. Program wykonany był 
ku ogólnemu zadowoleniu

Trzeba przyznać, że w urządze
nie całej tej uroczystości włożono 
dużo pracy, ale też wynik tej pracy 

[ dla organizatorów by! najlepszą za- 
j płatą. Uroczystość odbyła się 
1 sprawnie i miała szereg pięknych 

momentów. Zasługa to przede 
wszystkim ks. prob. Gołaszew
skiego, patrona p. Grygiela i sa- 

’ mej młodzieży.
i Dużą pomoc ma młodzież w 
i miejscowej inteligencji, zwłaszcza 

w nauczycielstwie tak szkół rolni- 
czych w Gołotczyźnie i Bratńem 

: jak szkoły powszechnej. Żywo inte 
resuje się ruchem młodzieży kato 
lickiej także zamieszkujący tu stale 
znany literat polski i publicysta 
p. Aleksander Świętochowski, n.

i W niedzielę 1 października 
! SZOSOWY WYŚCIG 

KOLARSKI
o puhar „Glosu Mazowieckiego"

56 katedr zagrożonych.
Według prowizorycznych obli

czeń liczba katedr na wyższych 
uczelniach skasowanych w chwili 
obecnej, względnie zagrożonych 
skasowaniem wynosi 56. Najdo 
tkliwiej ucierpieć ma Uniwersytet 
Jagielloński, na którym za jednym 
zamachem ma byc zwiniętych 8 j 
katedr. [

Rektorzy wszystkich wyższych j 
uczelni wszczęli starania o audjen 
cję u ministra W. R. i O. P. I 
premjera Jądrzejewicza w sprawie I 
likwidacji tak wielkiej ilości katedr 
na wyższych uczelniach. Likwi
dacja tylu katedr odbije się nie
wątpliwie ujemnie na kulturze poi 
skiej. Konferencja rektorów po i 
ferjach letnich ma się odbyć do- J 
piero w październiku. Będzie to :

pierwsza konferencja rektorów, wy» 
branych na mocy nowej ustawy 
akademickiej. 3

Mrinj napięto zgłositi
kandydatów do Wyższ. Uczelni,

Na wyższych uczelniach w War
szawie zakończyły się zapisy kan- 
dydalów, ubiegających się o wstą. 
pienie na wydziały, gdzie obowią. 
zują egzaminy konkursowe. Zapisy 
tegoroczne wykazały rekordow| 
napływ podań nowych słuchaczów.

Na wydziale lekarskim Uniwer
sytetu Warszawskiego zgłosiło się 
340 osób na 120 wolnych miejsc. 
Na Politechnice Warszawskiej na 
690 wolnych miejsc wpłynęło 1400 
zgłoszeń.

an5z»w Stuietolirndca oddał sut] łap
Korony M. Boskiej i Dzieciątka Jezus w procesji’ powróciły 

do kościoła w Przeczycy.
O ciekawym wypadku skruchy 

świętokradcy donoszą z Przeczycy, 
w powiecie jasielskim. W miej
scowym kościele parafialnym po
pełniono 24 bpca b. r. w biały 
dzień świętokradztwo. Złodziej ścią
gnął z cudownej statuy Matki Bo 
skiej i Dzieciątka Jezus korony. 
Pod zarzutem dokonania kradzie
ży aresztowano kaflarza Skibińskie 
go. Dotychczas me wiadomo, czy

Pośrednictwo Watykanu
w sporze angielsko-irlandzkim.

W Londynie krążą pogłoski, że 
z polecenia Ojca św. przedstawi
ciel papieski w Anglji, ks. biskup 
Robinson, odbył szereg rozmów z 
Prymasem irlandzkim, ks. Mac. Ro 
ry, w sprawie możliwości załago 
dzenia sporu między Irlandją a 
Wielką Brytanją, a w szczególno 
ści w kwestji płatności rat grunto 
wych, która stanowi bezpośrednią 
przyczynę obecnego naprężenia 
stosunków i wojny celnej między 
temi dwoma państwami.

on był sprawcą świętokradztwa i w 
jego sprawie śledztwo nie zostało 
zakończone. Tymczasem jednak w 
du. 14 września żona komendanta 
posterunku w Brzostku zn alazła 
pod domem zawiniątko, w którem 
były skradzione korony. Po koro
ny natychmiast wyjechał proboszcz 
z Przeczycy i przewiózł je do pa- 
rafji. Wśród bicia dzwonów i w 
procesji odniesiono korony do ko
ścioła. Kwestja, kto był święto
kradcą, jest w dalszym ciągu nie
wyjaśniona.

MijoiniMia tli Ma 
i klijentów.

Ministerstwo Poczt i Telegra
fów w porozumieniu z P. K- O. 
wprowadza w bieżącym miesiącu 
ważne udogodnienia dla adwokatów 
i stron w sprawach cywilnych. 

'•Urzędy pocztowe i P. K. O. przyj
mować będą na specjalnych blan
kietach opłaty dla sądu w proce- 

I sach cywilnych.

DON INIGO. 62

Synowie czarta.
Przytem ta druga kategorja spraw traktowana bywa pospoli

cie bez należytego związku z wielkiem kołem rozpędowem religji, 
natomiast w połączeniu transmisją logiczną z kołem obrotowem 
ideoligji demoliberalnej, w której prasa bezimienna sprawuje dyk
taturę.

Nie mówię już o liberalizmie moralnym, uprawianym w dziale 
beletrystycznym i krytyczno-literackim przez prasę, podającą się 
za katolicką. Wprost fatalny zdała ona egzamin, atakując, niemal 
na równi z osławionemi Wiadomościami Literackiemi, pożyteczną, 
choć zapewne niedoskonałą, bo pierwszą tego rodzaju u nas’ 
książkę O. Pirożyńskiego »Co czytać?" Odznaczyły się tu przy
tem czołowe czasopisma katolickie. Ujawniły one wręcz brak 
zrozumienia, że beletrystyka, o ile porusza zagadnienia i sprawy 
religijno-moralne, podlega orzecznictwu Kościoła 1 krytyce teolo
gicznej. To dowodzi, że i tam myśli się jeszcze kategotjami llbe- 
ralnemi, odmawiajqcemi Kościołowi prawa glosu w sprawach reli- 
gijno-moralnych na gruncie literatury pięknej, bo tu rzekomo roz
strzyga o wszystkiem krytyka naukowo-llteracka. W inteligentnej, 
ujawniającej dużą znajomość przedmiotu, odprawie p. n. „Po bez- 
drożach krytyki* o. P. pożalił się na to słowami psalmisty: »Gdy
by mi był złorzeczył nieprzyjaciel mój, wżdybym był wytrwał... 
Ale ty, człowiecze Jednomyślny!...*1)

9 Zagadnienie praw teologów do krytykowania utworów beletrystycznych 
rozwinąłem był szeroko w aerji broszur -Z bojów o Żeromskiego« (1926—27). Nie
stety, gdy prasa liberalna na nie napadała, to katolicka, przeważnie, zbyła je milcze
niem. saaaź nie godząc się na pomniejszenie Żeromskiego przez przyłożenie doń mia
ry katolickiej. Odznoczyl olą tu szczególnie Przegląd Powszechny. Pani dr Chrza- 
nowaU omówiła tam całe pokłosie poámlertne krytyczno-literackie, poświęcone Ze- 
romeklemu, znajdując słowa uznania nawet dla głosów liberalnych, pominęła rui czte
ry moje broszury »Z bojów o Żeromskiego«. Stanowisko to zostało napi^nowane w 
Revue Internationale des Sociétés Sécrétés.

a

? ł. ^stety. koniecznej w tym wypadku jednomyślności zabrakło! 
Zabrakło jej na polu konsekwencyj, wynikających z wyznawanych 
przez obie strony założeń.

Ujawnił się tu i brak doceny autorytetu, jaki przedstawia 
swoją osobą publicysta duchowny. Ceni się go i poważa, o ile 
dogadza tej lub innej partji, albo też wogóle nagina sie do libe
ralnych pojęć katolików świeckich. Biada mu, jeśli jest nadpar- 
tyjny oraz integralnie katolicki! Będzie i przez prasę katolicką za
bity milczeniem.

Prasa katolicka, tak nastawiona i takie popełniająca gaffy, 
na nią cz^t 

ści zadań Akcji Katolickiej, będącej dziś palącą koniecznością wd- 
bec Akcji Masońskiej. Nie jest ona dostatecznie związana z Ko
ściołem i jego nauką i sama czuje aię poniekąd, poza jego tery- 
tur^n?x>m!Oralnłem *ldać to choćfay z takiego wyrażenia, jak 
„Kościół i społeczeństwo katolickie", które, nie polując upolowa
łem w jednym z organów tej prasy. W tem wyrażeniu ujawnia sią 
zanik poczucia związku wiernych z hierarchią, związku tale ścisłe* 
Ř°’ Ć > twOrzy on z °*JU tych części składowych całoić, zwani

Wobec takich pojęć, nie dziw, że tak trudno zmontow» 
i uruchomić machinę Akcji Katolickiej. Trzeba naprzód .zwlaza, 

?ZeregJ k?to“cl,1Sh «»letkich z hierarchią, nasi 
iei dUiä,U « dopiero potem pchnąć,
jej komendą, do walki z Antychrystem spótczesnvm Tvmcä 

l$“n‘b“li n,ę Hąnlbal) już u wrót ,Cn' 
ludożerczy, a djabelsko Inteligentny!

Przodownictwo w Akcji Katolickiej w stosunku do szatyß 
mas społecznych należy do intellgąnojl, a SSïÂeO 
ss a

LÄXXözÄ 23 
’ .«UlWiiei Va. mil V WS



k X) S MA Z O WIE C K. 1“—19 wrześuia 1933. Str. 3
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Wiadomości potoczne

Jest to Idealny, nlMskodllwy

brakło!
váných

była zna- 
poznańczy- 
uczestnicy 

cały czas z

1510 
Płyty.

16.00

ućro Środa 20 września — Dustachjusza.

tować 
dąząć

łup
owrócily

polskich w Poznaniu.
Szczegółowe sprawozdanie ze 

Zjazdu złoży prezes Towarzystwa 
Naukowego Płockiego dr. Al. Ma- 
cieszą na jednym z najbliższych 
posiedzeń Towarzystwa.

Skrzynka poczt, roln. 31.10 Muzyka lak» 
kn. 22.00 Transza, z Krakowa. 22.14 Mu*

1.30. w środy od Ö-10. w niedziele od

m ďo 
tałby 
«dÏM,- 
emw . I

iii

(orek 19 września—dr- Winogron, Sien1 
icza 3-). f.el- 273.

Dyżury aptek

oradnia Przeciwalkoholowa
stwa, potrzeby zrównoważenia włas 
nemi siłami budżetu państwowego 
uchwala, jak 1920 r. całe społe
czeństwo polskie złożyło ofiarę 
krwi, dziś złożyć Polsce pomoc 
pieniężną przez subskrypcję .Po
życzki Narodowej" o wysokości od 
75“/0 do 100% poborów miesięcz
nych". Walne zebranie upoważnia 
Zarząd Kota do wystąpienia z 
inicjatywą powołania w Płocku 
.Komitetu Pracowniczego Pożyczki 
Narodowej".

Istawla 
o ile 

o lihe- 
adpar-

Bibijoteki
Jotoka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń- 
5) otwarta jest codziennie od godz. 5 

7 popołudniu oprócz niedziel ł świąt.

Muzeum Diecezjalne
(warte codziennie od godz- 10—12. i od

dztwa i w 
zostało 

jednak w 
mendanta 

znalazła 
którem 

Po koro- 
xoboszcz 
e do pa- 
»nów i w 
y do ko- 
ł święto 
ągu nie-

Wtorek 19 września
WARSZAWA 7.00 .Kiedy 
tają zorze." 12.05 Płyty. 12.25 
’ ~ ~ ’ 12.35 Płyty.

Eksport. 15 15 
15.35 Płyty.

?nlca poc ... _ 
1815 Odczyt.

lekka. 19 20 Rozmaitości. 19 35 ’ I^oer' 
—- — 10.‘0 Ma widnokręgu«. 20.00

roln.

gląd -Prasy Polsk. 
Kom. Państw. Insi. 
15.25 Kom. gosp. 
Koncert popul. 17.1______
17.15 Koncert solistów. ICM 
18.35 Recital śpiewaczy. 19.05 Muzyka 
1" - 
na jutro. 19.40 »Na widnokręgu« 
Koncert. 21 00 Bieżąc windom. 
22.00 Muzyka taneczna.

Środa 20 września
WARSZAWA 7.00 »Klady 

wsfają zorze«. 12.25 Przegląd - —, 
Polsk. 12.35 Koncert. 15.10 Kom Państw. 
Inst Eksport. 15 15 Płyty. 15.25 Kom- 
gosp. 1535 Płyty. 10.00 Koncert po» 
polarny. 17.00 Odczyt. 17.15 Muzyka 
lekka. 18 15 Odczyt. 18.35 Recital śpie
waczy, 19,10 Przemówienie o »Pożyczce 
Narodowej«. 19.20 Rozmaitości- 19,35

tki od godz- 8—9.

Kino „Nowości“
iwiefla dziś i dni następnych film p. t 

•10°.q dla mnie*.

Temperatura

Telegra-
K. 0. 

miesiącu 
sokatów 
wilnych. 
i. przyj- 
h blan- 

proce-

zgtaefi 
z. Uczelni, 
ach w War- 
napisy kan. 
S|Ę o wstą- 
ne obowią. 
we. Zapisy 
rekordowy 

łuchaczów. 
u> Uni wer- 
głosiło sią 
eh miejsc, 
wskiej na 
Knęlo 1400

gaffy, 
4 czę- 
lą wó- 
z Ko- 

> tery- 
i, jak 
iłowa
nia się 
fcisię- 
zwaną

kiego rodzaju wyrzuty skórne
usuwa 's

™B!tS5E«aa*aa . |

Ssrasa lilii)! i M M
w Płocku.

Rewizja w sprawie głośnych 
w mieście nadużyć w płoękiej Ka 
sie Chorych ustaliła, iż w 15 tu wy
padkach kasjerka p. Michalakówna 
omyliła się czy też umyślnie nie 
dopłacała przy wydawaniu zasiłków 
ubezpieczonym członkom Kasy Cho 
rych.

Niedopłacone sumy były wpraw
dzie w każdym poszczególnym wy
padku niewielkie, wynosiły do 5 
złotych, lecz ze względu na sporą 
ilość tych wypadków dotąd ujaw
nionych, sprawa ta została przeka
zana Urzędowi Prokuratorskiemu w 
Płocku.

Być może, iż wypadków po
dobnych snajdąie się więcej, choć 
wykrycie ich nie jest zbyt łstwein.

Kasjerka, jest nadal w czyn* 
noáciach swych zawieszona.

n Dziś zebranie informa- 
ne w sprawie „Dnia Cho- 

ch" w Płocku. Przypominamy, 
że dziś o godz. 5-ej popołudniu w 

i Akcji Katolickiej (Mostowa 1) 
odbędzie się zebranie informacyjne 
” sprawie urządzenia w Płocku 
»Dnia Chorych". Jest pożądanem, 
by społeczeństwo m. Płocka żywo 
zainteresowało się tą niezmiernie 
potrzebną akcją.

n Kontrola Wydziału Bu- 
K,°>WJane®0' W tych dniach przy- 
” do Płocka przedstawiciel war- 

Jaskiego Urzędu Wojewódzkiego 
™- Rouba, celem przeprowadzenia 
“onitoli aktów w Wydziale budo- 

lanym Magistratu miasta Płocka 
.M. PrzeProwadzenia lustracji bu-

’ lasPekcja ujemnych wy- 
n'tów nie dała.

wa^u-Z“?Cifefc 1 i0teliia ianto- 
i.k' K"aj91>cA;ie Stowmyśzenie Po- 
. , ’ Płocku urządziło onegdaj 
i im .ż , “»«łui (kwiat wrzosu) 
, ii fantową na dochód przed

pola, prowadzonego przez Sto- 
rzyszenie i na nędzę wyjątkową 

ifcwnego Dworu. Wynik kwesty 
trtu*1«0^ d°bry. Bilety na lo- 
BiJ' talltowę były sprzedawane na 
w 7?, ““«sta i przez cały dzień 
’ “k enn«*. Panie pracowały

Jjx^weate«. Zabf* 
"® Około 500 zł.

Deleioci płoccy no 3-ch kongresocb
lekarzy słowiańskich i

Przez Cały prawie ubiegły ty
dzień obradowały w Poznaniu trzy 
wielkie kongresy: IV Zjazd Leka
rzy Słowiańskich, XIV Zjazd Lęka 
rzy i Przyrodników Polskich i V ty 
Wszechsłowiański Zjazd Medyków. 
Jak podawaliśmy, z Płocka na zja
zdy te wyjechali: dr. Al. Maciesza, 
dr. Frankowski, dr. Bachurzewski 
i dr. Kirsztejn.

Dr. Al. Maciesza przewodniczył 
w Sekcji Antropologicznej, w któ
rej również wygłosił odczyt pod 
tyt. „Osobnik jako przedmiot An- 
trcpologji". Wrażenia ze zjazdów 
wynieśli uczestnicy bardzo dodat
nie. Zjazdy podobne, zwłaszcza dla 
lekarzy mają bardzo ważne znacze
nie, gdyż m. in. odświeżają wiedzę 
fachową i są bodźcem do dalszej 
pracy. Poza tern Zjazd Lekarzy 
i Medyków słowiańskich miał du
że znaczenie polityczne i kulturalne.

XIV Zjazd Lekarzy i Przyrod
ników był bardzo pracowity. Obra
dy toczyły się w 35 sekcjach, zgło
szono 1800 referatów. Sam program 
liczy 216 stron druku. W otwarciu 
Zjazdu brał udział P. Prezydent 
Rzeczypospolitej.

Organizacja Zjazdu 
komita, w czem zresztą 
cy celują, Naprzykład 
Zjazdu korzystali przez 
bezpłatnych przejazdów tramwajo
wych. Każdy uczestnik przypiętą 
miał plakietkę wraz z karteczką ze 
swym nazwiskiem.

Imponująco przedstawiała się 
również Wystawa Lekarsko-Przy- 
rodnicza. Dział Opieki społecznej 
i Higjeny organizował pochodzący 
z Płocka dr. Kasprzak.

i Z pośród pań, biorących czyn- 
: ny udział w tej wielce pożytecznej 
' imprezie, na wyszczególnienie za- 
i sługują p.p.t Nehrmgowa, Gedroy- 

ciowa, Mrozewska, Oknińska, Bień
kowska, Brodzka, Kowalska, Tu- 
chółko, Pieczkowska, Tańska, Cy- 

! rankowska, Ploska i inne.

; R Wieczór kn czci świą- 
j tobliwej Królowej Jadwigi. 
[ W niedzielę 24 go b. m. odbędzie 
' się urządzony we własnym lokalu 
I przez stowarzysz. Robotnik. Chrze- 
! ścsjańskich w Płocku uroczysty wie

czór ku czci świątobliwej Królowej 
Polski, Jadwigi. Na program złoży 
się odczyt oraz część wokalno mu
zyczna. Początek o godz. 8 wiecz,

rv Wystawa pamiątek po 
Sobieskim. Interesująca Wystawa 
pamiątek po królu Janie Sobieskim, 
zorganizowana i urządzona przez 
Towarzystwo Naukowe Płockie w 
lokalu własnym przy placu Kano
nicznym 2 (dom .Pod Opatrznością) j 
będzie otwartą tylko przez bieżący 
tydzień.

Opłata za wejście wynosi 20 gr. 
dla dorosłych, 10 gr. dla młodzie
ży i 5 gr. dla wycieczek szkolnych. |

I n Remont Teatru Miejskie 
go. Fronton gmachu teatralnego

I obstawiony już jest rusztowaniem i 
przystąpiono do remontu zewnętrz- i 
nego. Werenda przy dawnej cu 
kierni została już zburzona, wino- 

' rośle. które się po ścianach weren- 
I dy pięły zostały ścięte. Wewnątrz 

gmachu, w lokalu dawnej cukierni, a 
obecnie Klubu Artystycznego pra
ca również wre. Remontu doko
nuje Magistrat m. Płocka, który 
odnawia również zgruntu swój dom 
przy ul. Warszawskiej.

H Urodzenia, śluby i zgo
ny w parafji św. Stanisława 
Kostki. Od 1 sierpnia do 15 
b. nr, na terenie parafji św. Stani
sława Kostki w Płocku było uro
dzeń 34. W związki małżeńskie 
wstąpiło 6 par: Stanisław Gawroń
ski z Marjanną Tomaszewską, Jó- I 
zef Popielski z Zofją Andrzejew
ską, Jan Łukawski z Heleną Szy
mańską, Ludwik Zakrzewski z Fe
licją Kozłowską, Michał Zieliński 
z Stefanją Wróblewską i Adam 
Jabłoński z Leokadją Gronkowską.

W tym czasie zmarły 24 oso
by: Helena Biedrzycka (lat 9), 
Władysław Marciniak (lat 24), Te
resa Wanda Dobiszewska (lat 2), 
Aleksander Lewandowski (lat 79), 
Zdzisława. Bigoszewska (lat 9) Sta
nisław Skulski (lat 1), Marjan Dzię- 
gowski (lat 79), Roman Wochow- 
ski (lat 18), Marjanna Olszewska 
(lat 76), Włodzimierz Sawczak 
(lat 4), Wojciech Domański (lat 1), 
Zofja Bielawska (lat 26), Antoniną 
Szefer (lat 58), Michał Lach (lat 70), 
Kazimierz Dobrzyniak (lat 3), Kon
stanty Filibert (lat 70), Stanisława 
Soliwoda (lat 3), Bolesław Jeanach 
(lat 53), Elżbieta Burchardt (lat 68), 
•Jim Kühn (lat 44), Kazimierz Racz
kowski (lat 19), Mieczysław Słup
ski (lat 5), Stefan Chęciński (lat 2), 
Czesław Zakrzewski (lat 72).

Płockie Koło S.U.S.
na Pożyczkę Narodową.

W dniu 14 bm. odbyło się nad
zwyczajne walne zebranie Płockie
go Koła Skarbowców, na którem 
uchwalono następującą rezolucję: 
„Koło S.U.S. w Płocku na nadzwy- 
czajnem zebraniu w Płocku w 
dniu 14 września 1933 roku w 
głębokim zrozumieniu potrzeb Pań-

ych.
iktorów, w . 
weJ ustawy WIĄZANKI ŚLUBNE

WYKONUJE ARTYSTYCZNIE KWIACIARNIA

WŁ. NOWICKIEGO
przy ul. Tumskiej obok piekarni p. Kurowskiego. Teł. 250.

Poleca KAKTUSY w wielkim wyborze
A WARTO MIEĆ KAKTUS W DOMU,
GDYŻ JEST TO KWIAT SZCZĘŚCIA.

Nr 212 Nr-

KROHIKÄ MIEJSKA PŁOCKA

azeum Mazowsza Płockiego
Ozial Histoiryozno-Kulturalny

rnek Kanoniczny 8) otwarty we wtorki 
piąćki i niedziele, od Qodz. i 1 do 13.

Dział Przyrodmoza-Ludoznawozy

Rynek Kanoniczny 2 ,,Pod Opatrznością'“ 
wariy w poniedziałki od godz. 9.30 do



Str. 4

Z MRZOWSZH PŁOCKIEGO
du

Ro
Íí>lú-l’

,s
neo-

nad

CHCEtZ BYĆ

PRACOWNIĘ KRAWIECKĄ,

249-10-1

©<3)

SPÓŁKA ROLNA PŁOCKA©

o o

o o

I óaSfiKŇiMOď nsijiRiti zvdwh jadu tpmn

5 (HłlHirtWiM »JM-

.10)21»
MffljKYD awiwniflaOWJH lX5wJ__

Czytajcie „Głos Mazow-"

SMZaiiNMai AO!OaOH3H

iA0Í»3H I

w 
i w in 
zowszs 
szkół : 
akcję 
niej“, 
wają > 
pytani

się m 
wyciu 
z wyl 
lości

W

kie jei 
le > t.

Oc 
czerpu 
łatwa, 
nikow 
nia“ c 
ki o t 
podst:

Pc 
organ 
tajemi 
wszysl 
ry" ki 
ka or| 
Je wli 
szkole 
Nie zi 
by dz 
ganizi 
lecant 
rodzic 
należr

Ol 
w szk 
Do or 
zostali 
Ci". 
.Strat 
Dziad

Ja 
nowej 
równi 
podeji 
lityczi 
średni 
został; 
czynn 
referai 
»poje 
dzieży 
wali i 
wódej 
podpr 
którzy 
nie i 
szkód

Cl

as®--------—----------------------w

‘ ini minut uhe !!

Cześć i wdzięczność parafjan sko- 
łatowskich, którzy, korzystając z 
bytności dobrych Ojców w parafji, 
wszelkiemi sposobami starali się 
im tę cześć i wdzięczność okazać.

Już samo rozpoczęcie misji, ja- 
kie odbyło się w sobotę 2 wrze
śnia przy bardzo licznem zgroma
dzeniu parafjan miało szczególnie 
serdeczny charakter, gdyż witali
śmy w O. O. Redemptorystach nie 
tylko misjonarzy, ale i szczegól
nych przyjaciół i dobrodziejów pa
rafji i kościoła skołatowskiego. 
Stworzyło to wszystko niezmiernie 
miłą atmosferę pomiędzy misjona
rzami i słuchaczami. Najkrótsza 
i najpewniejsza droga do duszy 
ludzkiej prowadzi przez serce i dla
tego, zdobywszy dobrocią swoją 
nasze serca, zdobyli też O. O. Re
demptoryści i nasze dusze. Dzięki 
takiemu szczególnie sprzyjającemu 
pracy misyjnej serdecznemu sto
sunkowi słuchaczów do misjonarzy, 
słowa ich proste, niewyszukane, 
pozbawione wszelkiej oratorskiej 
ozdobności robiły ogromne wraże 
nie nie tylko na prostaczkach, ale 
na wszystkich ludziach dobrej wo
li, nawet inteligentach, którzy po
za paru wyjątkami, gorliwie w mi- ných 

Riplr

i »01 
pona. 
Wiśći; 
Ud» 
.Stra

Ç ZAKUP WSZELKICH ZIEMIOPŁODÓW
----  <?>==<>= _ . -g

Wydawcni Ks.
PlooU -.... '' ”

w Płocku, ul. Kościuszki 8, tel. 136

POLECA:

nawozy sztuczne, smary, naftę, 
żelazo, koks, węgiel, maszyny 
rolnicze i części zapasowe 
oraz zboża siewne—selekcyjne.

oraz
HiiMuMaliiM 

25% wyżej ceny rynkowej 
w Leszczynie Szlacheckim 

w powiecie płockim.

Na podniesienie nastroju ducho
wego w czasie misji nie mały też 
wpływ wywarły zewnętrzne warun | 
ki w jakich ona się odbywała, to i 
jest prześliczne wnętrze naszego j 
kościoła, w które mistrz Drapiew- : 
ski włożył najlepszą cząstkę swojej | 
głęboko religijnej duszy Resztę i 
dokonała łaska Boża, której dzia- i 
łanie wprost .nawet fizycznie wszy- j 
scyśmy odczuwali, a wszystko to I 
razem sprawiło, że plon tego pra | 
cowitego żniwa misyjnego jest ' 
bardzo duży i bogaty. Zakończe
nie misji wypadło jeszcze milej 
i serdeczniej, jak rozpoczęcie.

Oprócz serdecznego podzięko 
wania ks. proboszcza, wypowiedzią- l 
nego w kościele, licznie zebrani ; 
przed kościołem parafjanie wymo- j 
wnymi usty prezesa parafjalnego i 
Zarządu Akcji Kat. p. Śmierzchal- , 
skiego, oraz przedstawicielki mło- 
dzieży Apol. Marszałówny, pięknem j 
„ Ad multos annos" miejscowego chó 
ru wyrazili głęboką wdzięczność I 
OO. Redemptorystom za ich pracę i 
apostolską. j

Mimo wszystko dobry i poczci
wy jest nasz lud polski!.. Za ser- 
ce umie być wdzięcznym i płaci 
sercem. Świadczyły o tern te masy : 
kwiatów, jakiemi zasypano odjeź- i 
dżających Ojców, te okrzyki i kwia- i 
ty jakiemi ich żegnano.

Parafianin. I 
MAŃKO WO, pow. płocki. I

Pożar W ubięgłą sobotę w I 

godzinach popołudniowych wy- j 
buch! pożar we wsi Markowo, od- j 
ległej o 8 km. od Płocka w stro
nę Dobrzynia. W płomieniach sta- | 
nęła zagroda Bolesława Jeziorow
skiego. Paliły się sterty ze zbo
żem i koniczyną, obora , i stodoła. 
Ogień przerzucał się i’ na dom 
mieszkalny.

Zaalarmowana płocka Straż 
Ogniowa natychmiast o godz 2 m. 
58 wyjechała znacz, p. T. Ginterem 
na miejsce pożaru. Zjechały rów
nież Straże Ochotnicze z okolicy z 
Żernik i Brwilna. Kierownictwo 
akcji ratowniczej objął p. nacz. 
Ginter.

Dom mieszkalny zdołano jedy
nie uratować, pastwą płomieni na
tomiast padły trzy sterty ze zbo
żem i koniczyną, obora, stodoła 
i wszystkie zabudowania gospodar
cze. Straty wynoszą około 5000 zł. I

CENY OGŁOSZEŃ: z. jeden wieruz m/m. n. «tronie tytułowej 40 gr., w tekście 30 groszy, na .tronie o.tatniej 15 P- 
w ogłoszeniach drobnych ałowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy- 

____________ miesiwzna 2.50 zł. Nttmor pojedytoy 10 gr. Rękopisów Redakcja Ss sX”“

Skład materjałów budowlanych 
i opałowych 

Stanisława Grabeckiego 
Płock, Dobrzyńska 26 

poleca: deski, maťeHnly budowlane, 
węgiel, drzewo. Ceny przystępne.

■Redaktor odpowiedzialny: Michał Niemir w Płocku.
Odbito 1

Pub 91 lii ijL. . . . . . .
W tych dniach zmarła w Buda

peszcie 50-letnia pracownica fabry
ki towarów żelaznych Marja Toth, 
która w fabryce tej od trzydziestu 
lat zajmowała odpowiedzialne sta
nowisko. Po nagłej śmierci Marji 
Toth, zwłoki jej poddano obdukcji 
lekarzy sądowych. Podczas oglę
dzin zwłok okazało się, że zmarła 
była mężczyzną. Przez lat 30-ci 
mężczyzna ten, którego nazwisko 
jest nieznane, żył w przebraniu ko- 
biecem, nie budząc u nikogo żad
nych podejrzeń.

PRACOWNIA UBIORÓW MĘSKICH 
ul. Kościuszki 10.

Mw »H íiíiHrtrtflwa 

diecezji płockiej.
W ostatnim czasie wśród 

chowieństwa diecezji płockiej na
stąpiły następująco zmiany:

Ks. prof. Józef Malinowski zwol
niony został od obowiązków ka
pelana szpitala św. Trójcy w Płoc
ku, z pozostawieniem na zajmowa- 
nem stanowisku prof. Sem. Duch, 
i prefekta szkól. Kapelanem mia 
nowany został ks. prof. J. Dzier
żanowski.

Ks. prof. Br. Artke, prefektowi 
gimnazjum żeńskiego powierzono 
ponadto wykłady religji w szkole 
prywatnej M. Wernikowej w 
Płocku.

Ks Miecz. Smoliński, 
prezbiter, mianowany został 
karjuszem parafji Radzanów 
Wkrą, ks. Sew. Wyczałkowski 
karjusz katedralny — wychowawcą 
w Szkole Organistów w Płocku.

Gwardjanem klasztoru OO. Ka
pucynów w Zakroczymiu miano
wany został o. Rafał z Łomży.

f-romotorem diecezjalnym misyj 
został ks. Olszewski z Jońca.

iiimMmn mmi
Bawarski minister sprawiedW 

ści, dr. Frank, ogłosił rozporządź, 
nie z instrukcją dla instancyj paf>' 
stwowych w sprawie baczenia ah« 
prawa Kościoła katolickiego « 
zwtązku z ratyfikowanym koukofc 
datem wszędzie należycie były szał 
nowane i przestrzegane.

Katalio w M Mng
„Official Catholic Directory 1933« 

podaje liczbę katolików w US. A 
na 20,268,403. Oznacza to pn(. 
rost, w porównaniu z rokiem nS 
przednim, o 32,012 dusz. ť

W ciągu ostatnich dwudziestu 
lat przybyło w Stanach Zjednoczo
nych ponad 5 miljonów katolików.

SKOŁATOWO, pow. płoński. ; sji uczestniczyli, razem z ludem 
Misje paraf jalne. (Od wł. kr.) i ka!aV.SJLl■

W N«r. 204 „Głosu Mazowieckie- I 
go" — w korespondencji ze Sta 
rożreb korespodent własny tego ' 
pisma, podając różne wiadomości ! 
z życia swojej gminy i okolicy, nie i 
pominął milczeniem Misji parafjal- | 
nej w Skołatowie. 1

Już to samo świadczy, że wra
żenie tej misji śięgnęło daleko po
za granice parafji skołatowskiej. — 
Jako stały uczestnik uroczystości 
misyjnych od początku aż do kcń- i 
ca, jako jeden z tych, którzy prze- . 
żywah silne wzruszenia tych uro- 1 
czystości, stwierdzam, że zrobiły ! 
one wrażenie niezwykle głębokie ! 
i skutki ich, zdaje się, będą nie
przemijające.

Misje trwały od 2 do 9 wrze
śnia. Prowadzili je O.O. Redemp
toryści z Warszawy, znani już w 1 
Skołatowie z dwukrotnej gorliwej j 
pracy w tej parafji w 1920 i 1921 ; 
roku, a bardziej jeszcze znani nam i 
z ewangelicznej dobroci swojej 1 
i czynnego współczucia, jakie oka- ; 
zali przed 10 ciu laty po spaleniu i 
kościoła parafjalnego w Skołato- ■ 
wie. Oni to na pierwszą wiado
mość o nieszczęściu, choć sami 1 
ubodzy i nie mający jeszcze wtedy i 
ani klasztoru ani kościoła, przysła- < 
li pierwszą hojną ofiarę na budo- , 
wę nowej świątyni w Skołatowie.

W nieszczęściu poznaje się przy I 
jaciela i chrześcijanina. Kiedy ! 
inni obmyślali projekty parcelacji ! 
parafji naszej i dzielili ją pomię- | 
dzy sąsiednie parafje, a jeszcze j 
inni zamiast pomocy moralnej i ma- I 
terjalnej, do której z urzędu wprost 1 
byli obowiązani, robili wszystko, j 
ażeby nam utrudnić i tak ciężkie 1 
położenie nasze i dotąd nic nam 
nie pomogli, to O. O. Redempto I 
ryści, prawdziwi ludzie ewangelicz- ! 
ni, postąpili inaczej. Tem zaslu- j 
żyli sobie na prawdziwą i trwałą ! 
rfMôéf' i wAti AťVtrnéA n-iff-ifł/atł etrzi- f

w Płocku,
Mam zaszczyt zawiadomić W.W.P.P., że z dniem 15 go września 
1933 roku otworzyłem
Przyjmuję wszelkie zamówienia z własnych i powierzonych 
materjałów, wykonywuję roboty solidnie i punktualnie według 

NAJNOWSZYCH ŻURNALI.

CENY NISKIE!!! CENY NISKIE»!

Z poważaniem J. Jabłoński.

S-pOllOlOMC ne z balkonem; i j 

wszelkiemi wygodami do wyna)ędi| 
od 1 października. Wiadomość: 18° 
Maja 2 m. 4 (naprzeciwko Poczty).

Opiata_

USUNĄĆ BE2 ŚLADUPIEGL 
«LAMY, WĄGRY OPALENIZNĘ 
i ZMARSZCZKI HftTWARll'

WłCt 
używa ętiRTUiowi.«
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